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D rukiem  i nakładem  Drukarni N adw ornej W . Deckera i S p ó łk i w  P oznan iu . —  R edaktor od p ow ied zia ln y: N . K am ieński.

B e r l i n ,  dn .  3 .  L i s t op ada .  — Dz ienn iki  n ie k tó r e  w s p o m i n a ł y  j u z  d a ­
w n i e j ,  źe w d n i u  w  k t ó r y m  W a l d e k  p r z e d  są de m s t a n i e ,  będą  p r z y g o t o ­
wania  wie lkie  po l i cyjne  i w o j s k o w e ;  j a k o ż  dzis ia j  p i s z ą ,  żc  za łoga w o j ­
s k o w a  Ber l ina  o ki lka t y s i ęc y  ż o ł n i e r zy  p o w i ę k s z o n ą  będzie.  Szczególuie j  
szą  je s t  r z e c z ą ,  iż ro k  r z ą d ó w  w o j s k o w y c h ,  r o k  r o z w i ę z y w a ń  i p r ze ś l ado ­
w a ń  n i ez doł a ł  je szcze  za t r zeć  bojażni  mi n i s t e r s t wa .  Cóż tu  ma zn a cz yć  tak 
wielka  massa  w o j s k a ?  L u d  t u t a j s z y  n i e p o sun ie  się do ża d n eg o  zamięszania ,  
choć też w y r o k  s ą d u  p r z y s i ę g ł y c h  na tę lub o w ą  s t r o n ę  za padni e .  Cieszyć 
się bę dz i e ,  sk o r o  W a l d e k a  za n i e w i n n e g o  u z n a j ą ,  ale zn i ó s ł b y  mi l czeniem,  
g d y b y  go  p o t ę p i ć  miano.  O p o w s t a n i u  b yn a j mn i e j  lud t u t a j s z y  ni emyśl i ,  
n a u c z y ł  się b o w i e m  po z o s t a w i a ć  w y p a d k o m ,  a b y  się same p r z e z  się r o z w i ­
j a ł y  — W  n a j n o w s z y m  n u m e r z e  z b i o ru  p r a w  c z y t a m y  u s t a w ę  t y c z ą c ą  się 
p o z o s t aw ie n i a  da l sz emu cz as owi  u t w o r z e n i a  i p r z e ł o r m o w a n i a  b y r g e r w e r y i .

JVly F r y d e r y k  W i l h e l m  z bożej  Ja ski ,  kr ól  p r u s k i  i t. d. r o z p o ­
r z ą d z a m y  na ca ły  obsz a r  m o n a r c h i i ,  za  p o r o z u m i e n i e m  się z  izbami ,  co n a ­
s t ę pu j e  :

§. 1.  U t w o r z e n i e  i prze ks zt a łc en ie  b y r g e r w e r y i  w e d ł u g  u s t a w y  z 1 7 .  
P a źdz i e r n i k a  1 8 4 8 .  na l eż y  na ta k  d ł u g o  o d ł o ż y ć ,  d o p ó k i  t a k o w a  na zasa­
dzie p r ze j r z an e j  k o n s t y t u c y i  i p o  o gł os z en i u  n o w e j  o r d y n a c y i  g mi n n e j  n i e -  
Rlegnie r ew i z y i .

§. 2 .  B r o ń  do u z b r o j e n i a  b y r g e r w e r y i  p r z e z  r z ą d  u d z i e l o n ą ,  na l eż y 
oddać  n a p o w r ó t .  — P r z y  w ł a s n o r ę c z n y m  p od p i s i e  n a s z y m  i wy c i ś n i en i u  
pieczeci  król .  dano  w Sau s so uc i  dnia  2 4 -  P a źd z i e r n i k a  1 8 4 9 .

(L.  S . )  F r y d e r y k  W i l h e l m .
H r .  B ra n d e n b u r g .  L ad e n b e rg .  Manteuffe l .  S t r o t h a .  H e y d t .  Babe.

S i mo n s .  Schle in i tz .
K r ó l e w i e c ,  du .  2 9 .  P a ź d z i e r n i k a .  -  W  czasie r u c h u  p o w s z e c h n e g o  

w  M a r c u  r. z. w y d a r z y ł o  się t u  j a k  w i a d o m o ,  źe Dr .  J a c o b y ,  W a l e s r o d e  
i M a l m r o s  l i s ty  i p ak i e ty  na d e s ł a ne  p o c z t ą  z Ber l ina  w  biór ze  po cz towe i n  
p r z e j r z e l i ,  i r oz ma i t e  l i s ty  s ł u ż b o w e  do j e n e r a ł a  k o m e n d e r u j ą c e g o ,  pr ezesa  
nac ze lnego i k i lku  i n n y c h  w y ż s z y c h  u r z ę d n i k ó w  do siebie zabral i .  Udali  
się oni  po t e m z t a k o w e m i  do t y c h  dla k t ó r y c h  b y ł y  p r z e z n a c z o n e  i żądal i  
w y j a w i e n i a  t reści  l i s t ó w ;  j e n e r a ł  d o w o d z ą c y  ni e sk loni ł  się do  żą d an i a  tego,  
ale pr ez es  n acze lny  Bo t t i c he r  u cz y n i ł  t e m u  za do sy ć .  I nd a g a c y e  w  t y m  
wzg lę dzi e  r o zp o c zę t o  i D r a .  J a c o b y  o n eg da j  badano .  J a k  s ł y c h a ć ,  mia ł  on 
o ś w i a d c z y ć ,  iż za p oz w o l e n i e m  i w obecnośc i  n a d w o r n e g o  poc z tmi s t r za  o d ­
b y ł  p r o c e d u r ę  o w ą ,  k t ó r ą  zr e sz t ą  ó w c z e s n e  s t o s un k i  cz a s o w e  dos ta tecznie
u s p r a w i e d l i w i a j ą .

M u n s t e r ,  dn .  2 8 .  P aźd z i e rn ika .  — N i e p o r o z u m i e n i e  p o m i ę d z y  b i s k u ­
pam i  katol i ckimi  a r z ą d e m  p r u s k i m  w chwil i  obecnej  w s z y s t k i c h  tu  za jmu j e ,  
t y m  w i ę c e j ,  że dzis iaj  za rzecz n i e z a w o d n ą  t u t a j  o p o w i a d a j ą ,  iż r zą d  j u z  
cz yn n i e  w k r o c z y ł  dla w y m u s z e n i a  p o w a g i  s w o i m  r o z p o r z ą d z e n i o m .  W  b a  
sd o n k  p o d  G o c h  za ło ż y ł  b o w i e m  b i s k u p  miin»terski  s e mi n a r i um ,  i D r .  B e r ­
ge r a ,  b y ł e g o  nauc zyc ie la  p r z y  g i m n a z y u m  tut a j s zem bez  ze zwol e n i a  w ł a d z y  
świe ckie j  p r z y  nie m u s t a n o w i ł .  R e j e n c y a  w D y s s e l d o r ł i e  poleci ła pod o b no  
ż a n d a r m o m ,  a b y  P e r g e r o w i  w s p r a w o w a n i u  dalszem u r z ę d o w a n i a  p r z e ­
szkadzal i .  —  P o d o b n y  p r z y p a d e k  i t u t a j  się g o t u j e ;  u sp o sob i en i e  ludu j e s t  
p o  s t r on i e  kościoła.

U l m ,  dn.  2 7 .  Paź dz i e rni ka .  — D e p u t a c y a  r a d y  miejski e j  w y s ł a n a  dla 
w y j e d n a n i a  u  r z ą d u ,  a b y  się w s t a w i ł  za  W y r t e m b e r g a m i  w Raszt adz ic  
u w i ę z i o n y m i ,  p o w r ó c i ł a  j u ż  z  S z t u t g a r d u .  Mia ła  ona  posł uc ha ni e  u  r ad zcy  
s t a n u  R o m e r a ,  k t ó r y  je j  da ł  z a p e w n i e n i e ,  iż z  W y r t e m b e r g ó w  u w i ę z i o ­
n y c h  ża den więcej  r o z s t r z e l a n y m  nie będzie .  O ś w i a d t z e n i e  to u w aż ać  n a ­
le ży j a k o  u r z ę d o w e .  Z r e s z t ą  ma on  p o w ó d  do s t a t e c z u y  do na dz i e i ,  ze 
w s z y s c y  W y r t e m b e r g c z y k o w i e  je szcze  przejł  z i m ą  z B a s z t a d u  w y p u s z c z e n i  
2° s t a ną .

S z t u t g a r d ,  dn .  3 1 .  Pa źdz i e rni ka .  — M i n i s t r o w i e  n o w o  za mi a n o w a n i  
°k j? l i  j u £  u r z ę d o w a n i a  swoje .  T a k  n a z w a n e  m i n i s t e r s t w o  M a r c o w e  o d e ­

bra ło  p r z y c h y l n y  adr e s  u zn an i a  za s ług  p o ł o ż o n y c h  o d  o b y d w ó c h  w ł a d z  
g m i n n y c h  S z t u t g a r d u .  O p r ó c z  te go  k r ó l  t akże  zu p e ł n i e  p r z y z n a ł  r z e c z y ­
w i s t e  zas ługi  ja ki e  m i n i s t r o w i e  u s t ę p u j ą c y ,  o k o ł o  d o b r a  k r a j u  położy l i ,  
i t a k o w e  uzn ani e  s w o j e  dał  po zn a ć  p r z e z  p i śm ienn e  p o d z i ę k o w a n i e  r a d z c y  
s t a nu  D u v c r n o y ,  pr ze z  szczególnie j  p r z y c h y l n e  w y r a ż e n i e  się r ad z c y  s t a n u  
G o p p e l t ,  a p r ze z  of ia rowan ie  p r e z y d e n t u r y  w  t r y b u n a l e  n a j w y ż s z y m  lub  
i nnego miejsca  w  radzie  ta jnej  r adz cy  s t a n u  R o m e r o w i .  R o m e r  n i e p r z y j ą ł  
p o d o b n o  żadnej  po sa d y .

M a n h c i m ,  dn.  3 1 .  Pa źdz i e rni ka .  — P o t w i e r d z a  się te raz  p og łos ka ,  
źe r zą d ma zami a r  s p o w o d o w a ć  do w y c h o d z t w a  inniej  s k o m p r o m i t o w a n y c h  
u c z es t n i kó w  p o w s t a n i a ,  a n a w e t  za myśl a  dać  im ma ł ą  z a p o m ó ż k ę  na p o ­
d r ó ż ;  m i n i s t e r s t w o  s p r a w ie d l iw o śc i  poleci ło  w s z y s t k i m  u r z ę d o m ,  a b y  p o ­
dał y  spis  d o k ł a d n y  osób do k a t ego r y i  tćj na l eż ąc y ch  z  na dm ien i eni e m,  k tó r e  
chc ą  je sz cze  w tak sp óźni onej  po r z e  r o k u  w y n i e ś ć  się do  A m e r y k i ,  a k tó r e  
z a my ś l a j ą  po ddać  się karze,  j a ka  p r z e c i w  n im  za pa dn i e .  T a m t y m  p r z y r z e -  
czono około  1 0 0  zl t .  r en .  w sp a r c i a .  W  Manhei r a i e  ozn a j m i o n o  r o z p o r z ą ­
dze ni e  o w o  j u ż  I G  o s o b o m  a w  K a r l s r u h e  3 0 ,  z p o l e c e n i e m ,  a b y  się n a j ­
dalej  w  2  t y g o d n i a c h  o ś w i a d c z y ł y .

N i d e r l a n d y .
H a g a ,  d.  2 9 -  Paźdz i e rni ka .  — P o  długie j  p r a c y  nar eszc ie  m i n i s t e r s t w o  

z ł o i o n ć m  j u ż  zos ta ło ,  jeżel i  je szcze  j a k a  zmia na  nie  za jdzie.  V a n  Go lds t e i n  
p r ez es  dr ug i e j  iz by s t a n ó w  j e n e r a l n y c h ,  będzie  mi ni s t r em s p r a w  za g r an i c z ­
n y c h  bez  p r e z y d e u c y i  r a d y  m i n i s t r ó w ;  T h o r b e c k e  a d w o k a t ,  cz łon ek i z b y  
d r ugi e j  i naczelnik  p a r t y i  l i be ra l ne j ,  będzi e  mi n i s t r em  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ;  
D r o n c k e r s  mi n i s t r em s p r a w i e d l i w o ś c i ;  j en .  S p r i n g i e r  min.  w o j n y .  V a n  Bossę  
z a t r z y m a  f inanse ,  P a h u d  d a w n y  d y r e k t o r  koloni i  n i de r l an dzk i e j  w  I n d y a c h ,  
będzie  miał  d e p a r t a m e n t  ko loni a lny.  Na mini s t r a  m a r y n a r k i  n ie z g o d z o n o  
się jeszcze .  M a  b yć d w ó c h  m i n i s t r ó w  o ś w i e c e n i a ,  j e d e n  dla s p r a w  k a t o ­
l ickich.

A n g l i a .
L o n d y n ,  d n .  1 .  L i s t op ada .  —  P r z e d o n e g d a j  p r z y b y ł  t u  j e n e r a ł  w ę ­

gierski  K lap ka w  t o w a r z y s t w i e  czci godnego L.  U jh a z y .  W i e ś c i e  o p r z y -  
je źdz i e  j e g o  r oz esz ł a  się s z y b k o  po  tern o g r o m n e m  mieście.  Lecz  k i e d y  z a ­
g r an i c ą  K la p k ę  wszędzi e  p r z y j m u j ą  z tak wi el ki em w s pó łc zu c i em i o k az a ł o ­
śc ią ,  W ę g r z y  tu ta j  i w P a r y ż u  r o b i ą  mu  g o r zk i e  w y r z u t y ;  i w  r z e czy  sa­
mej  mó g ł  Klapka z tą  n i e p o d o b n ą  do  zdo b y c i a  t w i e r d z ą  K o m o r n e i n ,  k t ór e j  
2 5 , 0 0 0  z a c h a r t o w a n y c h  w o j o w n i k ó w  br on i ło ,  a k t ó r a  w  ż y w n o ś ć  na d ługi  
czas z a o p a t r z o n ą  b y ł a ,  da leko więcej  d o k a z a ć ,  zwła sz cza ,  źe  z i ma n a d c h o ­
dząca  o fo rma ln e m obl ęże ni u  wcale  my ś l e ć  n i edo zwal a ł a .  N a  wszelki  p r z y ­
padek  Klapka  p o w i n i e n b y  b y ł  ta kże  p am ię t ać  o s w o i c h  n i e sz czę ś l iwy ch  
w s p ó ł t o w a r z y s z a c h ,  k t ó r y c h  los w o j n y  n a  o t w a r t y c h  po la ch b i t w y  p o s t a ­
wi ł .  W ę g r o m  du ż o  je szcze  n i e d o s t a w a ł o  do  . 2 5 , 0 0 0  ż o ł n i e r z y  z d a t n y c h  
do  b o j u ,  k i edy  w o j n ę  r oz poc zyna l i .  P o d o b n i e ż  s ą d z ą  W ę g r z y  o j e n e r a ­
łach w A ra d z i e  p o t r a c o n y c h  wcale  in acz ej ,  aniże l i  z agr ani cą .  J e n e r a ł o w i e  
o w i  dal i b e z p r z y k ł a d n e  w  dzie jach św i a t a  z g o r s z e n i e ,  z d a j ą c  się b e z w a r u n ­
k o w o  na ł a sk ę  n i e l i to śc iwego  w r o g a  z 1 / 0 , 0 0 0  w o j s k a  naj wa lecz n i e j s ze go  
i t r ze ma  si lncini  t w ie rd z ami .  Z d r a j c a  Gorge j  z a p r z e d a ł  o j c z y z nę  s w o j ą  
i h o n o r  s w ó j  za  r ub l e  r o s sy j sk i e  i p r z e z  ze ms t ę  p o d l ą ,  ale inni  o w i  j e n e r a ­
ł o w i e  postąpi l i  sobie  p o d o bn i e ż  j e d y n i e  z g ł u p s t w a  po ł ą cz on eg t  z t c h ó r z o ­
s t w e m .  Z as ł uży l i  oni  n a  śmi er ć  j a k  na jhani ebn ie js zą .  L u b o  n i e k t ó r y c h  
of iar  p o j e d y n c z y c h  z d r a d y  r o s sy j s k o - a u s t r y a c k i e j  ża ł o w a ć  na l eż y ,  to  j e d n a k ż e  
og ół  p r z y j a c i ó ł  wo ln ośc i  pociechę s w o j e  w t e m  z n a j d o w a ć  p o w i n i e n ,  iż 
b ę d ą  one w p r z y s z l o ś c i  nad e r  w a ż n ą  nau k ą .

F r a n c y a.
P a r y ż ,  d. 1.  L i s t op ada .  —  Dzi enn ik  j e d e n  d e m o k r a t y c z n y  pow iada ,  

że C h a n g a r n i e r  i p o w i e r n i k  L n d w i k a  N ap o l e o n a  P e r s i g n y ,  s t rac ić  mają  s w ó j  
w p ł y w  na p r e z y d e n t a  rzeczypo spo l i t e j .  J e n e r a ł  E x c e l m a n  i wiceprezes  r z e ­
c z y p o spo l i t e j  zak l i na j ą  L. N a p o l e o n a ,  a ż e b y  z e r w a ł  wszelkie  s t o s u n k i  ze



z w o l e n n i k a m i  B u r b o n ó w .  P o d o b n o  o d k r y t o  w  E l y s e e ,  że  C h a n g a r n i e r  ma  
w ł a s n y  t a j n ą  p o l i c y ą  i źe  n i e u d z i e l a  s p r a w o z d a ń  ż a d n y c h  L.  N a p o l e o n o w i .  
J e d o e r a  s ł o w e m  o s z u k u j ą  s ieb i e  w z a j e m n i e ,  j a k  za  L a m a r t i n a , k t ó r y  p r z e z  
s w y c h  a j e n t ó w  ś l e d z i ł ,  c o  r o b i ą  p r a w d z i w i  r e p u b l i k a n i e ,  a n a  ich  czele 
L e d r u  Ro l l i n .

N o w y  m i n i s t e r  s k a r b u  F o u l d ,  j e s t  z a w o ł a n y m  p r z e c i w n i k i e m  zn i e s i e n i a  
p o d a t k u  o d  n a p o j ó w ,  o d  sol i  i z n i ż e n i a  o p ł a t  od  l i s t ó w .

P a t r i e  m ó w i  o  o ś w i a d c z e n i u  p r e z y d e n t a  i n o w y c h  m i n i s t r a c h  co n a s t ę ­
p u j e :  p r z e s i l e n i e  m i n i s t e r y a l n e  u s t a ł o .  W y b ó r  p r e z y d e n t a  p a d ł  n a  m ę ż ó w ,  
k t ó r z y  d a j ą c  r ę k o j m i e  u m i a r k o w a n i a  i p r z y w i ą z a n i a  b e z  g r a n i c  do  p o r z ą d k u ,  
j e s z c z e  n i g d y  n i e b y l i  u w i k ł a n i  w  w a l k i  s t r o n n i c t w .  S k ł a d  m i n i s t e r s t w a  n o ­
w e g o  p o z o s t a w i a  w o l n e  p o l e  p r e z y d e n t o w i  d o  d z i a ł a n i a .  Bę dz i e  w  p o ł o ż e ­
n iu0, z k t ó r e g o  m o ż e  d z i a ł a ć  p r a k t y c z n i e j  i p o ż y t e c z n i e j  n iż d o t ą d .  P r z e k o ­
n a n i  j e s t e ś m y ,  ż e  n o w e  m i n i s t e r s t w o  p o d  t e m i  w a r u n k a m i  z n a j d z i e  w s p a r c i e  
w  w i ę k s z o ś c i .  T a k  m ó w i  o r g a n  L u d w i k a  N a p o l e o n a .  D r u g i  j e g o  o r g a n  
D i x  d e c e m b r e  p o w i a d a ,  że  w  o ś w i a d c z e n i u  p r e z y d e n t a  s p o c z y w a  ca la 
p r z y s z ł o ś ć ,  j e g o  z n a c z e n i e  j e s t  n i e z m i e r n e  i j u ż  wi e l k i  w p ł y w  w y w i e r a .  
J u t r o  d o p i e r o  p o d a  i oc en i  j e g o  s k u t k i ;  dz i ś  za ś  w s z y s c y ,  co k o c h a j ą  F r a n -  
c y ą ,  p o w i n n i  s ię  z n i m  c i e s z y ć ,  p o n i e w a ż  c h o r ą g i e w  F r a n c y i  t a k  g o d n i e  
i s z l a c h e t n i e  j e s t  n i e s i o n a .  ( C z y  s ł o w a m i  p r o g r a m s  tu  L.  N a p o l e o n a ? )  O r g a n  
z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o ,  A s s e m b l e s  n a t i o n a l e ,  m ó w i  za z g r o m a ­
d z e n i e m :  o ś w i a d c z e n i e  p r e z y d e n t a  z a w i e r a  z a s a d y ,  k t ó r y c h  i o n  b r o n i ,  a p o ­
c h w a l a  i p o t w i e r d z a  z r a d o ś c i ą  z a p o w i e d z i a n ą  w  n i e m  p o l i t y k ę .  T y l k o  w s p o ­
m n i e ć  m u s i  o b łę d z i e  j e d n y m  co do  f o r m y ;  f o r m a  z b y t  p r z y p o m i n a  r o z m o w ę  
p o u f n ą  p r e z y d e n t a  z a d j u t a n t e m .  Z a r z u t y  i g r o ź n e  o s k a r ż e n i a  s ą  z a p e w n e  
w y m i e r z o n e  p r z e c i w  s t r o n n i c t w o m  u l i c ,  ale  n ie  p r z e c i w  o d c i e n i o m  m n i e m a ń  
w  z g r o m a d z e n i u  n a r o d o w e m ;  n i e m o ż n a  z a t y k a ć  c h o r ą g w i  z 1 0 .  G r u d n i a  
w  o b e c  c h o r ą g w i  w i ę k s z o ś c i ;  n i e  w o l a  z g r o m a d z e n i a , u g r u n t o w a n a  k o n s t y -  
t u c y ą , m a  b y ć  p o d  w o l ę  w y b r a n e g o  w  d n i u  1 0 .  G r u d n i a  p o d c i ą g n i ę t ą ,  bo  
n i k t  t e m u  z a p r z e c z y ć  n i c m o ź c ,  a ż e b y  w y b ó r  1 3 .  M a j a  n i e m i a ł  b y ć  w y r a z e m  
m y ś l i  n a r o d u .  Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e  j e s t  p r z e n i e s i e n i e m  wo l i  l u d u  na  n ie,  
a w i ę c  j e j  w y r a z e m .  N i e n a l e ż y  w z y w a ć  p o m o c y  z g r o m a d z e n i a  i p o m o c y  
l u d u  w  r o z ł ą c z e n i u .  W i ę k s z o ś ć  m a  s ł u s z n o ś ć  k t ó r a  o nie j  n i e z a p o m n i , k t ó r a  
b e z  z d r a d y  i p o d ł o ś c i  n i e d a  s o b i e  j e j  u k r ó c i ć ;  p o t r a f i  z a j ą ć  g o d n e  s t a n o w i ­
s k o  w e d l e  p r a w  s w y c h  i z n i c h  w y p ł y w a j ą c y c h  o b o w i ą z k ó w .

O r g a n  O d i l o n  B a r r o t a  1’ O r d r e  m ó w i :  w y b ó r  m i n i s t r ó w  d o k o n a n y  p r z e z  
L u d w i k a  N a p o l e o n a  lep i e j  j e s z c z e  o k a z u j e ,  n i ż  j e g o  s ł o w a ,  że  ż y c z y  so b i e  
z a c h o w a ć  s ię  w  g r a n i c a c h  k o n s t y t u c y i .  N o w i  m i n i s t r o w i e  z s w e j  s t r o n y  
t a k ż e  t e g o  p r a g n ą ;  ż a d e n  z n i c h  n ie  my ś l i  s w e m i  c z y n n o ś c i a m i  w y k r o c z y ć  
p r z e c i w  t y m  p r z e k o n a n i o m ,  za  k t ó r e  w z a j e m n i e  s ię  u w a ż a j ą  b y ć  o d p o w i e ­
d z i a l n y m i .  Z e  w z g l ę d u  n a  n i c h ,  t r z e b a  w s z y s t k i e g o  u n i k a ć ,  c o b y  m o g ł o  
n o s i ć  n a  s o b i e  c e c h ę  s y s t e m a t y c z n e j  n iechę c i .  C o  s ię  t y c z y  z a s a d y  o d p o ­
w i e d z i a l n o ś c i  p r e z y d e n t a ,  t o  ma  w o l ą  r z ą d z e n i a  i c h c e ,  a b y  o  tej  w o l i  p o ­
w s z e c h n i e  w i e d z i a n o .  T o  p r a w o  m u  s ł u ż y ,  m a j ą c  za s o b ą  z a s ł u g ę  p o w o ­
d z e n i a , p o n i e s i e  t eż  c a ł y  c i ę ż a r  b ł ę d ó w .  Cz e ś ć  j e m u ,  j eż e l i  da  F r a n c y i  
s z c zę ś c i e ,  b e z p i e c z e ń s t w o  i w i e l k o ś ć ,  k t ó r e  j e j  p r z y r z e k a !  Bi a da  a t o l i  j e m u  
i n a m ,  jeże l i  t a  g o r l i w o ś ć  w o l i  i ta n i e c i e r p l i w o ś ć  d o  d z i a ł a n i a ,  z a k r y w a  
s ł a b o ś ć .  O d  t e g o  d n i a  n i e  m o ż e m y  p r z e d  n i m  t a i ć ,  że  p r z e z  w i e l k ą  p r z y ­
s ł u g ę  m o ż e  c o ś  z u t r a c o n e g o  z a u f a n i a  z y s k a ć ,  k t ó r e  u m i a ł  o b u d z i ć  d a w n i e j ,  
a k t ó r e  p r z e z  n a g ł e  w y b r y k i  w ł a d z y  w i d o c z n i e  p o d k o p a ł .  N i e c h a j  w i ę c  
d z i a ł a ,  k i e d y  t a k  c h c e  i p r a g n i e ,  ale  F r a n c y a  b ę d z i e  o d t ą d  n i e s p o k o j n ą ,  
a  z g r o m a d z e n i e  m u s i  p i l n o w a ć  s k r z ę t n i e  w y p a d k ó w !  P a y s  s ą d z i ,  że  c h o d z i  
t u  p r z e d e w s z y s t k i e m ,  co p o w i e  na  to l u d ,  k t ó r y  j e s t  w  s k u t e k  o g ó l n e g o  
g ł o s o w a n i a  w s z e c h w ł a d n y m  s ę d z i ą ,  c z y l i  o n  b ę d z i e  p r z y c h y l n y m  n o w e m u  
m i n i s t e r s t w u ,  c z y l i  o k a ż e  s y m p a t y e  do  p o l i t y k i  o s o b i s t e j ,  k t ó r e j  r o s p o c z ę -  
cie z w i a s t u j e  o ś w i a d c z e n i e  p r e z y d e n t a .  Ż y c z y ,  a ż e b y  s ię  to  ta k  s . a l o ,  bo  
n i g d y  F r a n c y a  b a r d z i e j  z g o d y  n i e p o t r z e b o w a ł a ,  j a k  t e r a z ,  a z w y b o r u ,  j a k i  
u c z y n i ł  p r e z y d e n t  p o k a z u j e  s i ę ,  że  s ię  z w r ó c i ł  do  m ę ż ó w  p o r z ą d k u  i m o ­
r a l n o ś c i .  S i e c l e  c h w a l i  t o ,  że  p r e z y d e n t  n a k o n i c c  o k a z a ł  s k ł o n n o ś ć  z e r w a ­
n i a  z e  s t a r e m i ,  s a m o l u b n c m i  s t r o n n i c t w a m i ,  k t ó r e  n i c c z u j ą  i n ie  l u b i ą  d u ­
c h a  n o w y c h  i n s t y t u c j i  i k t ó r e  g o  u w a ż a ł y  t y l k o  za n a r z ę d z i e  s w o j e .  Z a ­
c h o d z i  t e r a z  t y l k o  p y t a n i e ,  c z y l i  p r e z y d e n t  p o t r a f i  s ł o w a  s w e  c z y n a m i  o ż y ­
w i ć .  C o  s ię  t y c z y  n o w y c h  m i n i s t r ó w ,  t r z e b a  o c z e k i w a ć  ich p r o g r a m u ,  
a  p o t e m  i c h  c z y n ó w ;  b o  o d t ą d  t y l k o  t a c y  m i n i s t r o w i e  s t ać  s ię  m o g ą  p o p u ­
l a r n y m i ,  k t ó r z y  z a r ó w n o  m y ś l ą  o c z y n a c h ,  j a k  o s ł o w a c h .

D z i e n n i k i  d e m o k r a t y c z n o  s o c y a l i s t y c z n e  b i j ą  na  p r e z y d e n t a  r z e c z y p o -  
s p o l i t e j  i o k r y w a j ą  j e g o  m i n i s t e r s t w o  ś m i e s z n o ś c i ą .  R e f o r m a  w o ł a :  r z ą d  
m a  p r z e d s t a w i a ć  b a r d z i e j  w p r o s t  i s i lnie j  p o l i t y k ę  o s o b i s t ą  w y b r a n e g o  
w  d n i u  1 0 .  G r u d n i a .  O s o b i s t ą  p o l i t y k ę !  J e s t  t o  n o w a  e p o k a ,  w  k t ó r ą  
w c h o d z i m y  J a k a ż  t o  b ę d z i e  p o l i t y k a ?  O ś w i a d c z e n i e  p r e z y d e n t a  j a s n o  to 
p o w i a d a  J e j  p r o g r a m  j e s t  c a ł k i e m  w y d a n y  w  i m i e n i u  N a p o l e o n a !  Na s i  
c z y t e l n i c y  w i e d z ą ,  co  z n a c z y  t o  i mie  d l a  d e m o k r a c y i .  J a k i ż  j e s t  w a r u n e k  
u r z e c z y w i s t n i e n i a  t e g o  p r o g r a m a t u ?  M a n i f e s t  t o  p o w i a  a ,  j e s t  to  t r w a n i e  
r z ą d u ,  k t ó r e  p r z e w a ż n i e  p r z y c z y n i a  s i ę  d o  t r w a ł o ś c i  r z e c z y .  z y  iz t en  
w a r u n e k  z o s t a j e  w  s t y c z n o ś c i  z p r z y t o c z o n e r a i  w  p i ś m i e  p r e z y d e n t a  n i e d o ­
k ł a d n o ś c i a m i  k o n s t y t u c y i ?  W  N a t i o n a l u  c z y t a m y : f r a n c y a  zo s ta ła  
o s t r z e ż o n ą ;  r ę k a ,  w o l a  w y b r a n e g o  w d n i u  1 0 .  G a u d n i a  m a j ą  o d t ą d  n a d a ć  
p o e t y c e  k r a j u  o w ą  j e d n o ś ć  k i e r u n k u ,  k t ó r e j  p o t r z e b u j e .  W ł a d z a  p o t r z e ­
b u j e  w y k o ń c z e n i a ,  p i s m o  p r e z y d e n t a ,  n i e c h c ą c  p o z o s t a w i ć  w ą t p l i w o ś c i ,

w y s t a w i a  to  n o w e  p r z y w r ó c e n i e  z a s a d y  w ł a d z y  p o d  i m i e n i e m  N a p o l e o n a ,  
a b s o l u t n e g o  c e s a r z a ,  m a t k o b ó j c z e g o  s y n a  r e w o l u c y i  z r o k u  1 7 8 9 -  C z y l i ź  
s ię  z a n o s i  n a  1 8 .  B r u m a i r a ?  C z e k a m y  na  to ,  c z e k a m y  z g l ę b o k i e m  p r z e k o ć  
n a n i e m ,  źe  j e ż e l i  k t ó r y  c z ł o w i e k  i d ą c  za  p r z e k l ę t e m i  r a d a m i ,  m ó g ł b y  b y -  
do ść  z a ś l e p i o n y m  do  n a d u ż y c i a  w s z e c h w ł a d z t w a  l u d u ,  s k o ń c z y ł b y  m a r n i e .

P a r y ż ,  d n .  2 .  L i s t o p a d a .  —  N o w e  m i n i s t e r s t w o  b y ł o  w c z o r a  n a r a ­
dz i e  w  El i s ee .

O p i n i a  s t r o n n i c t w a  p a n u j ą c e g o  t e r a z  w e  F r a n c y i  z o s t a ł a  dz iś  z a s p o k o ­
j o n ą  o d c z y t a n y m  p r o g r a i n a t e i n  n o w e g o  m i n i s t e r s t w a ,  na  p o s i e d z e n i u  dz i s i a j -  
sz e g o  z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o .  J e n e r a ł  d ’H a u t p o u l t  o ś w i a d c z y ł  co n a ­
s t ę p u j e :  p o k ó j  na  z e w n ą t z .  E n e r g i c z n e  u t r z y m a n i e  p o r z ą d k u  w e w n ą t r z .  
O s z c z ę d n o ś ć  i c z u j n a  a d m i n i s t r a c y a  s k a r b u  p u b l i c z n e g o .

D o d a t e k  d o  M o n i t o r a  p o d a j e  dz iś  w i e c z ó r  n a z w i s k a  n o w y c h  m i n i ­
s t r ó w :  J e n e r a ł  H a u t p o u l ,  m i n i s t e r  w o j n y  i p r e z y d e n t  m i n i s t e r s t w a ;
F e r d y n a n d  B a r r o t ,  m i n i s t e r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ; R o u c h e r ,  m i n i ­
s t e r  s p r a w i e d l i w o ś c i ; R o m a i n - d e s - F o s s e s ,  m i n .  m a r y n a r k i ;  B i n e a u ,  
m i n i s t e r  r o b ó t  p u b l i c z n y c h ;  A c l i i l l e  F o u l d ,  min .  f i n a n s ó w ;  R a y n e v a l ,  
m i n i s t e r  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h ;  P a r r i e u ,  m i n i s t e r  o ś w i e c e n i a  i w y z u a ń ; 
D u m a s ,  z i n s t y t u t u ,  m i n i s t e r  h a n d l u .

P r o c e s  w  W e r s a l u .  —  P o s i e d z e n i e  z dn .  2 9 .  P a ź d z i e r n i k a .  — M a r i n ,  
b y ł y  r e d a k t o r  D e m o k r a c y i  n a d r e ń s k i ć j , s ł u c h a n y  w z g l ę d e m  a r t y k u ł ó w  p r z e ­
s i a n y c h  m u  d o  d r u k u  d n i a  1 3 .  c z e r w c a ,  z e z n a j e ,  ż e  te a r t y k u ł y  n a d e s z ł y  
p o d  k o p e r t ą :  k o r e s p o n d e n e y a  J .  B.  P a y a , ale  n i e  w i e ,  c z y  b y ł y  j e g o  p i ó r a ,  
bo  b y w a ł o  t a k ż e ,  że  w  n i e b y t n o ś c i  o s k a r ż o n e g o  P a y a ,  k o r e s p o n d e n e y e  p o d  
t a k ą  s a m ą  k o p e r t ą  n a d c h o d z i ł y .  W  j e d n y m  z t y c h  a r t y k u ł ó w  p o w i e d z i a n o :  
» w i e l k a  ba ta l i a  s ię  g o t u j e . «

S ł u c h a n y  da le j  d o r o ż k a r z ,  k t ó r y  k o n f r o n t o w a n y  z o s k .  C o m i s s a i r e ,  p o ­
w i a d a ,  źe  to  t e n  s a m ,  k t ó r e g o  w i ó z ł  w  m u n d u r z e  s i e r ż a n t a  d o  h o t e l u  C o r ­
ne i l l e ,  że  t a m  s ię  p r z e b r a ł  p o  c y w i l n e m u  i k a z a ł  s ię  w i e ś ć  d o  k o n s e r w a t o ­
r i u m .  N a  k i l k a s e t  k r o k ó w  p r z e d  t y m  i n s t y t u t e m ,  z a t r z y m a n o  d o r o ż k ę  n a  
b a r y k a d ę ,  a o s o b a  k t ó r ą  w i ó z ł ,  p o s z ł a  p i e sz o .  — O s k a r ż o n y  C o m m i s s a i r e  
t w i e r d z i ,  że d o r o ż k a r z a  n i c z n a  w c a l e ,  że  w i ó z ł  z a p e w n e  k o g o  i n n e g o .  P o ­
w i a d a :  z e z n a n i e  ś w i a d k a  b y ł o  j e d y n y m  p o w o d e m  m o j e g o  a r e s z t o w a n i a ,  
i to  d la  t e g o  j e d y n i e ,  że  j e s t e m  s i e r ż a n t e m ,  i że  o u  p o w i e d z i a ł ,  że  w i ó z ł  
j a k i e g o ś  s i e r ż a n t a .  Z m y ś l o n o  t a k ż e  l is t  n i e m i e c k i ,  k t ó r y  mi  p o d r z u c o n o ,  
a j a  p o  n i e m i e c k u  n ie  u m i e m .  S z p i e g  się j a k i ś  o m y l i ł  i s ą d z i ł ,  że  p o  n i e ­
m i e c k u  u m i e ć  m u s z ę ,  b ę d ą c  d e p u t o w a n y m  z n i ż s z e g o  R e n u .  P o r u c z n i k  
T u r e n n c  z 0 .  l e g i o n u  z e z n a j e ,  że  b ę d ą c  w  m e r y i  z as ta ł  t am p u ł k o w n i k a  
F o r e s t i c r ,  źc  t a m  p r z y s z e d ł  S u c l i e t  i p r o s i ł  p u ł k o w n i k a ,  a b y  s i ę  u d a ł  d o  
k o n s e r w a t o r y u m .  S u c h e t  z a p i e r a ,  z e b y  t o  b y ł  u c z y n i ł .   ̂ M a i r e  M o n i u  
i s z e f  b a t a l i o n u  S e g a l a s  z e z n a j ą ,  źe  t y c h  s ł ó w  n i e s ł ys z e l i .  Ś w i a d e k  z o s t a j e  
p r z y  s w o j e m .

L e m a n s o i s  s e k r e t a r z  z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o  z e z n a j e ,  że  d a w a ł  d u ­
p l i k a t y  k a r t  r e p r e z e n t a n t ó w ,  ale  k o m u ,  t e g o  n i e  p a m i ę t a .  Os k .  L o u r i o n  
w e z w a n y  p r z e z  p r e z e s a ,  a b y  s ię  t ł ó i n a c z y ł ,  j a k  s ię  k a w a ł k i  j e g o  k a r t y  d o  
k o n s e r w a t o r i u m  d o s t a ł y ,  k t ó r e  t a m  z n a l e z i o n o ,  p o w i a d a :  n ie  j a ,  a le p a n o ­
w i e  m u s i c i e  mi  d o w i e ś ć :  l )  że  te  k a w a ł k i  s ą  z  m o j e j  k a r t y ;  2 )  ż e m  j a  j ą
t a m  z a n i ó s ł ;  3 )  i źe  p r z e z  to  s t a ł e m  s ię  w i n n y m  z b r o d n i  s t a n u  —  a p r z y ­
z n a m  s i ę ,  źc  t e g o  d o w i e ś ć  t r z e m a  k a w a ł k a m i  k a r t y  t r u d n o .  —  Ś w i a d e k  p r z y ­
z n a j e ,  że  k a w a ł k i  n a l e ż ą  d o  k a r t y  r e p r e z e n t a n t a ,  a le  że  z n a z w i s k a  z o s t a ł o  
s ię  t y l k o  L o u ,  t r u d n o  p o w i e d z i e ć ,  ż e b y  to  b y ł o  L o u r i o u ,  n a r e s z c i e  p r z y ­
p a t r u j ą c  s ię  l e p i e j ,  p o w i a d a ,  że  t a m  n a p i s a n o  i o u ,  n ie  i o u.

D a u b r e t e r r e  a d j u t a n t  s z t a b u  a r t y l e r y i  t w i e r d z i ,  ż e  w  d a w n e m  z e z n a n i u  
s w o j e m  n i e  p o w i e d z i a ł ,  j ó k o b y  u p u ł k o w n i k a  G u i n a r d  w i d z i a ł  r e p r e z e n ­
t a n t ó w  l u d u ,  L e d r u - R o l l i n a  i i n n y c h ,  że  o n  ich n ie  z n a ,  w i ę c  t e g o  p o w i e ­
dz i eć  n i e  m ó g ł ,  z e z n a ł  t y l k o ,  źe  wi e l e  w i d z i a ł  o s ó b  u  p u ł k o w n i k a  i to  d o ­
p i e r o  k o ł o  9 .  g o d z i n y .  N a  ż ą d a n i e  o s k a r ż o n e g o  G u i n a r d  o ś w i a d c z a ,  że  
w  s z t a b i e  b y ł a  d e p o n o w a n a  m a s a  k a r a b i n ó w ,  i że  n ie  b y ł o  ś l a d u ,  a b y  k t o  
c h c ia ł  t ę  b r o ń  r o z e b r a ć .

J e n e r a ł  B e r r o t  z e z n a j e ,  źc  d a ł  G u i n a r d o w i  r o z k a z  ś c i ą g n i e n i a  b a t e r y i ,  
że m ó w i ł  z n i m  o w y p a d k a c h ,  że  p u ł k o w n i k  b y ł  t e go  z d a n i a ,  iż r z e c z y w i ś c i e  
b y ł a  p o g w a ł c o n ą  k o n s t y t u c y a ,  ale  że  s ię  z a w s z e  z a c h o w a ł  j a k o  of icer  p o ­
r z ą d k u .  I n n e  z e z n a n i a  m n i e j  w a ż n e .  P o s i e d z e n i e  o 5 ^  s o l w o w a n e .

W ł o c h y .
R z y m ,  d.  2 2 .  P a ź d z i e r n i k a .  — W e d ł u g  o p o w i a d a n i a  L l o y d a ,  f r a n -  

c u z k i  p r e f e k t  p o l i c y i  k a z a ł  p r z y w o ł a ć  j e d n e g o  z n i ż s z y c h  u r z ę d n i k ó w  i z a ­
p o w i e d z i a ł  m u ,  że  n i e z w ł o c z n i e  p o w i ę z i ć  ka ż e  w s z y s t k i c h  o p i e s z a ł y c h  u r z ę ­
d n i k ó w  p o l i c y j n y c h ,  s k o r o  w  k r ó t k i m  czas ie  n i e w y ł o w i ą  w s z y s t k i c h  z ło d z i e i  
p o p e ł n i a j ą c y c h  t a k  ś mi a ł e  k r a d z i e ż e  w  R z y m i e .  Ś r o d e k  t e n  w y w a r ł  w p ł y w  
t a k  s k u t e c z n y ,  iż n a z a j u t r z  j u ż  2 5 0  z ł o d z i e i  s p r o w a d z o n o .  —  W s z y s t k i m  
n a u c z y c i e l o m  s u r o w o  p r z y k a z a n o ,  a b y  z r o z p o c z ę c i e m  s i ę  n o w e g o  r o k u  
s z k o l n e g o ,  n i e o d w a ż y ł  s ię  ż a d e n  z  n i c h  a n i  p u b l i c z n i e  au i  p r y w a t n i e  n a u k  
u d z i e l a ć ,  n i c m a j ą c  n a  to  p o z w o l e n i a  r z ą d o w e g o .

K o r r e s p o n d e n t  j e d e n  d z i e n n i k a  C o r r i e r e  M e r c a n t i l e  m a l u j e  s t o ­
s u n k i  o b e c n e  w  R z y m i e  w  n a d e r  s m u t n y c h  k o l o r a c h .  R ó w n o c z e ś n i e  d w i e  
w ł a d z e  p o l i c y j n e  u r z ę d y  s p r a w u j ą ,  k t ó r e  w  s w y c h  r o z p o r z ą d z e n i a c h  c z ę s t o ­
k r o ć  się k r z y ż u j ą .  J e ż e l i  k o g o ś  p a p i e s k a  w ł a d z a  śc i ga  i p r z e ś l a d u j e ,  w t e d y  
t r z e b a  n a m  s ię  t y l k o  s p i e s z n i e  u d a ć  p o d  o p i e k u ń c z e  s k r z y d ł a  p o l i c y i  f r a n c u z k i e j ,  
a n i e o m y l n i e  b ę d z i e  z a k r y t y m ;  je ż e l i  k a r d y n a ł o w i e  of i ce ra  k t ó r e g o  z  s ł u ż b y
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odd a l ą ,  w tedy ,  gd y by  tylko chciał ,  znajdzie on jakna jprzyj aźnie j sze  p r z y ­
jęcie przy  tak uazwanem woj sku  mięszanem. Jeżeli władza papieska kogo 
z kra ju wyg an i a ,  w tedy  względniejsza francuzka pozwala mu na pr zed łoże ­
nie pobytu  jego.  W ł a d z a  materyalna jes t  całkiem w ręku  F ra n c u z ó w ,  gdy 
tymczasem ka rdyna łowie  adraiuis t racyą tylko prowadzić  mają.  Na p rowin -  
cyi prawie  gorzej  jeszcze rzeczy stoją.  W  jednem miasteczku rozkazuje ko ­
misarz Francuzki zupełnie z w ładzą  dyk t a t o r s ką ,  kiedy w  sąsiedniej  zaraz 
mieścinie Hiszpanie,  a w trzeciem jaki  prałat  na czele kilku karabinierów rej 
wodzi .  Częstokroć wsie w bliskości siebie leżące zajęte są przez wojska 
różnych  kra jów.  Żąda j ą  kardynałowie  w Rzymie pieniędzy,  w tedy  zaz wy ­
czaj odbierają od swych  a jentów na prowincyi  tę niebardzo pocieszającą o d ­
po w ied ź ,  że panowie  komisarze zasobami pr zygotowaneini  j u ż  ro zpo rz ą ­
dzili- Sp rawowan ie  się ow yc h  różnorodnych  wojsk j uż  z tego po wodu  jes t  
mniej w zo ro w e m ,  ponieważ  żołnierze dopuśc iwszy  się jaki chkolwiek zdro-  
zności ta jnych zazwyczaj  zgania ją  je  na żołni erzy  innego państwa.  W  tein 
j edyni e  panuje  zgoda szczególna pomiędzy wszystkieini  rodzajami w o j sk ,  iż 
pilnie s t ara ją  s i ę ,  aby żadue pieniądze nieodeszły do r ządu  kardyna łów  
w  Rzymie.  Pomiędzy ludem mało objawia  się gwarancy i  dla p ow ro tu  pa ­
p i eża ,  gdyż  lubo tak w  stolicy jak i po p rowiocyach  pokój  zupełny panuje,  
to j ednakże  ludność w  ogóle dla każdego r ządu jes t  obo j ę tn ą ,  byle tylko 
n iebył  papieskim.  Z tego wszystkiego pokazuje  s ię,  że okupacya pańs twa  
r zymskiego na dłuższy jeszcze czas będzie po t r zebną ,  dla p r zywrócen ia  w ła ­
dzom papieskim jakiejkolwiek powagi .

R z y m ,  d. 2 4 .  Października.  — Tymcz as owa  komisya  municypalna u r a ­
dziła na wniosek prezesa swego adres do papieża,  prosząc g o ,  aby  ile mo­
żności jaknajspieszniej  do stolicy powróc i ł ,  i wybra ł a  w t ym celu deputacyą ,  
skł adającą  się z Pio t ra  ks. Odescalchi , p rezesa ;  Bart łomieja V e l l i ; W in c e n ­
tego Fer i co l i ;  adwoka ta  Fil ipa Massani  i Ok tawiana  Sca ramucc i , która  się 
j u t r o  uda do Neapolu dla wypełnienia  polecenia jej danego.

R z y m ,  d. 2 5 -  Października.  — Otworzen ie  szkół  wyższych  na długi  
czas od łożono ;  akademikom jednakże  poz wo lono ,  aby się na drodze p r y ­
watnej  kształcili.  — Francuzi  robią  p r zygotowan ia  do przezimowania  w Rzymie.

Od kilku tygodni  chodzi pogłoska ,  ze na Gh e t t o  uk ry to  rozmai te  w  cza­
sie zaburzenia pozabierane kosztowności .  Z  wielu s t r on  zatem wniesiono,  
aby owo  siedlisko 4 0 0 0  osób z no w u  murem o toczyć ,  i znów je  w takie 
same kluby u j ą ć ,  z jakich je  ł agodny  Pius  uwolni ł .  Właśn i e  przed rokiem
0 tym samym czasie zamierzano zamach przeciw G he t t o  uo rgan i zować;  ale 
w tedy  był  jeszcze papież w Rzymie,  i miał p r zy  boku swo im ministra Rossi ,  
k t ó r y  p r zy wó dzc ów  kazał uwięz i ć ,  i spokojność  znó w  p rzywróc i ł .  Dzisiaj 
rano  ogłoszono Ghet to  w  stanie ob l ężen i a , t. j .  otoczono w okół  i nikogo 
z  mieszkańców n i ewypuszczono ,  dopóki  r ozporządzonego  przet rząśnicnia  
do mów  nieukończono.  W  obwodach  tych mieszkają wprawdz i e  także ba r ­
dzo zacni kupcy,  ale zasadę rów nouprawn ien i a  p r zep rowadzono  z żelazną 
konsekwencyą  > obchodzono się z mieszkańcami z r ó w n ą  gburowatością .  
Rzeczą  jest  n i ew ą tp l iwą ,  iż tara zna jduj ą  się osoby pomiędzy niemi ,  które  
istotnie rzeczy podejrzane p r z echowa ły ;  dz iwnie  j ednakże  brzmi t o ,  że 
wszelkie w y ro b y  s r eb ra ,  nieoznaczone cyf r ą  famil i jną za p rzedmiot  podej ­
r zany  uważano  i zabierano.

T u r y n ,  d. 2 4 .  Października.  -  W c z o r a j  p r zy jmowa ł  król  na pos łu ­
chaniu p ryw a tn em posła hiszpańskiego,  L iguesy Bardaji ,  k tó ry  mn wręczy ł  
wielki  k r zyż  o rde ru  Karola III. Gazeta u r zędowa  p r zy  okoliczności tej czyni 
u w a g ę ,  że odznaka owa  t ym  j es t  z aszczytn i e j szą , że król ozdobiony j uz  
j es t  orde rem złotego runa .

T u r y n ,  d. 2 8 .  Października.  — Sena t  na posiedzeniu wczorajszem 
p rzy j ą ł  przedłożone mu p ra w o  tyczące się wybierani a poda tków.  Izba de­
pu t ow an ych  zezwoli ła na udzielenie mieszkańcom Por to  p r awa  obywa te ls twa  
s ardyńskiego.

A u s t r y  a.
W i e d e ń ,  3 .  Listopada.  — Z In sbruku  do n o sz ą ,  że armia w  T y r o lu

będzie 7  batal ionami piechoty i 3\ bater iami a r t y i e ry i  wzmocniona.
W me nn i cy  naszej dzień i noc pracuje  6 0 0  robo tn ików i 15  machin pa­

row ych .  Sko ro  tylko co wybi j ą  pieniędzy,  to zaraz znika z k u r s u ,  choćby
pieni ądz  niemiał tyle war to śc i ,  co na nim napisano.

W  dn iu  2 4 .  Października sprowadzono  aktora  S c h r i t t a ,  k tó ry  w  B u­
dzyniu  d rama t  napisał  za rządem r ew o lu cy j nym  w  Wę g rz ec h ,  do Ołomuńca
1 t u  ods i adywać będzie karę  trzechletniego więzienia w  fortecy.  W  dniu 
2 5 .  Paźdz.  widziano g o ,  j ak  umiatał  błoto po ulicach Ołomuńca.

Gaze t a  W ie d e ń sk a  zamieszcza u r zędowe  spr awozdan ie  jenerała Hauslab 
z  W id d y n i a ,  z którego się pok azu j e ,  że Aus t r ya  przez dość obszerną am- 
ne s tyą  sprowadzi ła  k w es ty ą  wychodźców na s t anowi sko j uż  teraz mniej 
g roźne.  — Poda jemy r a po r t  ten w  t łómaczeniu dos ł own em :  » Pows t ańców 
węgierskich p ro s tych  żołnierzy tak W ę g r ó w  jak W ło ch ów  i Polaków,  umie­
szczono w osobnym obozie pod Widdy n i e m w  nędznych namiotach i o to­
czono tur ecką  s t r a ż ą ; reszta i większa część oficerów rozłożoną została 
w  mieście samem. Niedostatek pod każdym względem,  złe obchodzenie się 
T u r k ó w ,  obawa i wst r ę t  od n a k ł a n i a n i a  do islamu obudziła w większej  
części wy chodźców życzenie p ow ro tu  do o j czy zn y ,  chociażby to by ło  po-  
łączonem z  karami najsurowszemu Dnia 1 2 .  Paźdz,  s tanął  w  W i d d y n i u

jenerał  Hauslab i p r zy j ę ty  został  przez tamecznego gubernatora  Zia baszę ze 
wschodnią  pompą.  Radosna nadzieja w  s tęsknionych za powrotem,  k tó r z y  
w  jenerale upat rywal i  o swobodz ic i e la , ziściła się j u ż  o t y l e ,  że zaraz naza­
j u t r z  wszyscy  żołnierze zostali  na przedmieściach zakwate rowan i  i odtąd 
przynajmniej  pr zy tu ł ek  zyskal i  przeciwko słocie. Dn ia  1 6 .  rano pr zybi tym 
był  na drzwiach hotelu konsularnego na s t ępny  plakat :  » Rząd  cesarsko- 
aust ryacki ,  powz iąw szy  wiadomość,  że wielu z jego poddanych  znajduje  się 
w smutnein położeniu i że pragnie wrócić  do o j czy zn y ,  w  ojcowskiej  swej  
pieczołowitości post anowi ł  dla tych p r aw dz iw ą  sk ruchą  przej ę tych  i raczej 
uwiedzionych niż wys t ępn ych  dzieci drogę do po w ro tn  o tw o rz y ć  i p r zys ła ł  
mnie tutaj  końcem rozpoczęcia w tej mierze ukł adów.  W sz ys tk i m  żołnie­
rzom od feldwebla lub wachmis t rza począwszy w  dó ł ,  o ile są  poddanymi  
aus t ryack imi , zaręcza się p o w r ó t  bezkarny do ojczyzny,  ale pod w a r u n ­
kiem , że według zdatności będą zamieszczeni w  szeregach cesarskich bez 
względu na poprzedni  stopień.  Kadeci ,  ex p rop r i i s ,  lub też podoficerowie 
i żo łni er ze ,  k tór zy  po przejściu do wojska powstańczego na oficerów p o ­
sunięci  zo s t a l i , równ ież  objęci są w  tej kategorii .  Oficerowie wojska  po ­
wstańczego,  k tór zy  j ako tacy służyli  j u ż  w  armii  ces. lub też c i ,  co wcale 
w  niej nie s ł użyl i ,  winni  po powrocie  s w y m  do A us t r y i  stawić się pod 
śledztwo przed wyznaczone na to komissyc i poddać się ich wy ro ko wi .  — 
Celem p rze t r anspo r towania  ich j ak  najszybciej  a zarazem z na l eżytym po­
r ządk i em,  zameldują  się do mnie wszyscy  ci oficerowie i dowódzcy  oddz i a ­
ł ów,  k tór zy  p ragną  p o w r o t u ,  i za ich pomocą  u łożą  się listy wraca jących 
i podzielą na oddziały.  W y m a r s z  nas t ąpi  wraz  po p r zybyc iu  paros ta tku,  j u ż  
z Reszowej  tu dotąd mykomenderowanego .  — Po  zaręczeniu zupełnej  bez­
karności  rozumi się teraz samo przez s i ę ,  ze wcielenie do wojska  ces. nie 
nastąpi  na s łużbę w ieczyst ą ,  ani też nikt  nie będzie skazanym na pozostanie 
wiecznie żołnierzem pros tym.  W i d d y ń ,  1 6 .  Paźdz.  H a u  s l a b  jen.  major .«  
  Mimo tej proklamacyi  zgłosiło się do jenerała  zaledwie 2 0 0 0  wy cho dź ­
ców,  reszta pozostała w d a w n ym  s tanie ,  przenosząc  najokropnie j szy  n i edo­
statek nad n i epewną przyszłość  w Aus t ry i  i zaszczyt  służenia r z ądow i  zna ­
nemu z p rzeni ewiers twa.

Rząd  j u ż  nie żar tem zaczyna wszystkie  kraje  central izować pod j e d ną  
i tą samą formą.  M am y  tego dowód n iby  to t ylko piśmienny,  lecz taki,  
k t óry  rzeczywiście jes t  ważnym czynem.  Z  dniem 1.  L is t opada wyszed ł  
p ie rwszy  n umer  P o w s z e c h n e g o  d z i e n n i k a  p r a  w (Allgemeines Rcichs  
und Regirungsblat t ) .  P r zyp om ina  to pismo bu dow ę  wieży  babilońskiej  i pe­
wnie  też szczęś l iwszych w y p a d k ó w  za sobą  nie pociągnie.  W y c h o d z i  b o ­
wiem w  dziesięciu oddzielnych wydan iach  w  ten sposób,  że każda u s t awa  
jest w  niem w y dr u ko w an a  w oryginale  niemieckim i obok niego w  t ł uma­
czeniu na jeden j ę zyk  kra ju należącego do Aust ryi .  W y d a n i a  te s ą :  1 )
dla Niemców,  2 )  dla W ł o c h ó w ,  3 )  dla Madzi arów,  4 )  dla Czechów,  5 )  
dla Po laków,  6 )  dla Rusinów,  7 )  dla S ło w ak ów ,  8 )  dla K ro a t ó w  głoskami 
łacińskiemi ,  9 )  dla S e rb ó w  głoskami cy ry l sk iemi ,  1 0 )  dla Wo ło ch ó w .

Morder s two na Bat t hyanim popełn ione ,  jes t  żmi j ą ,  k tóra  g ryz i e  sumie­
nie dzisiejszych władzców Aust ryi .  W i e n e r  Z e i t u n g ,  organ u r z ę do w y  
przechodzi  całą sp r awę  nieboszczyka,  w yk ład a ,  iż wszys tko ,  co się w e  
Węgrzech  stało,  od niego poszło,  że nawe t  był  p r zy czy ną  w y bu ch u  w ie ­
deńskiego w  dniu G. Października r. z. Ale na ten ostatni  z a r zu t  kładzie 
takiej tylko wagi  d o w ó d ,  jak na wszys tkie  i nne ,  a  mianowicie po w iad a :  
że to dla tego,  iż Pu l sky  siedział w  W i e d n i u ,  aby  jednać  dla Madzi arów,  
a Bat t byani  dawa ł  Pulskiemu pieniędzy,  więc zrobi ł  w  W i e d n i u  r ewo lucyą .  
T a  loika nie zadawalnia naw e t  reakcy jnych  dzienników i boją  się ducha 
Bat t hyaniego,  a mianowicie ,  żeby z czasem nie został  upiorem i nie ukręci ł  
g ło w y  po t ężnemu ,  albo raczej po t ężnym stać się ma j ącemu,  r z ądow i  au -  
s t ryackiemu.  — Oddzielna komissya t r udniąca  się u regu lowan iem dóbr  i zna ­
cznego skonf iskowanego mają tku  po Bat t hyan im ,  naprowadza  wielu ludzi 
na bardzo zle myśl i  o rządzie aust ryackim i o powodach  śmierci niewinni e 
zamordowanego.

Z  nowin tyle tylko u łowić  tu  można b y ł o ,  że wkró tce  ma wy j ść  p r aw o  
względem poszukiwań po domach ,  k tó rych  polieya z własnego ramienia 
przedsiębrać j u ż  nie będzie mog ła ,  tylko za pop rzednim wyrok iem są d ów  
cy r ku ł ow ych .  Natur a lu i e ,  że rozporządzenie  to jeszcze czas swó j  od leży  
na papierze — aż panowan ie  w y ją tk ow y ch  ś rodk ów  i p r e t o ry a n ó w  się nie 
skończy,  a do tego czasu dużo jeszcze w o d y  upłyni e.  — P o k az y w an o  sobie 
tu  j u ż  ry sunk i  przyszłego k o s t i u m u , w  jaki em urzędn icy  w czasie s ł użby  
chodzić mu sz ą ,  a po za s łużbą  chodzić mogą .  J e s t  tam przepis  od s tóp do 
g łów  oznac zon y ,  nie po minąws zy  na w e t  liczby guz ików i opiętości r ę ka ­
wiczek.

O s t a tn i e  wiadomości  z Konst an tynopo la  poda j ą ,  że Basza Bem miano­
w an y  został  szefem a rt yleryi  tureckiej  i reorganizacyą te j że ,  j ak  niemniej  
pos t anowieniem jej na stopie europejskiej  czynnie ma się zająć.  Zwr óc i ł  on 
uw ag ę  W .  P o r t y  na ok ruc i eńs twa ,  k tórych się dopuszcza j ą  w  W i d d y n i u  
na wychodźcach madziarskich,  i przedstawienie  to  miało być uwieńczone 
na jpomyśln i e j szym skutkiem.

G a 1 i c y a.
L w ó w ,  2 4 .  Paźdz.  — W o j e n n y m  w yrok i em potwierdzonym dnia 1. 

b. m. przez jego excel, komenderujneego j en e r a ł a ,  został  dnia 2 8 .  W r z e ś n i a  
1 8 4 9 ;  Erazm L i p s k i  rodem z K niarzecZłoczowskiego  obwodu w G a l i c y i ,
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mający lat 4 5 ,  katol ik,  be zźe nny,  b y ł y  dz ier żawca ,  k t óry  w  roku 1 8 4 0 .  
w y  w ę d r o w a ł  do F r an cy i ,  za us i l ność  przekroczenia węgierskiej  granicy  
w  zamiarze przyłączenia się  do zbrojnego powstania w  W ę g r z e c h  i za prze­
kroczenie  pr zep is ów p a s z p o r t o w y c h ,  skazany na czteroletni  forteczny areszt  
w  kajdanach; Gus taw K r ę c z  m e r  rodem z S a m b o r a ,  mający lat 2 8 ,  ka­
tol ik,  bezźenny,  me ch ani k ,  na trzyletni  areszt w  fortecy bez kajdan; Kaje­
tan M i d o w i c z ,  rodem z P o g w i z d o w a  bocheński ego o b w o d u ,  mający lat 
2 9 ,  katolik,  be zźe nn y,  jurysta  na Omiesięczny areszt w  sztokhauzie  w kaj­
danach;  R o m u a l d  P r z y g o c k i ,  rodem z Sokala  Żó ł k i ew sk ie g o  obwodu ,  
maj ący  lat 2 1 ,  katol ik,  s y n  właściciela d ób r ;  J a n  M a t ł a c h o w s k i ,  r o­
dem z S amb o ra ,  mający  lat 2 1 ,  katol ik,  b e z ź e n n y ,  kandydat  do urzędu 
nauczycie l skiego i T o m a s z  S t a r z e  w s k i ,  rodem z B r o d ó w ,  mający lat 2 6 ,  
katol ik,  bez źe nn y nauczyc ie l  p r y w a t n y  na 8 m i e s i ę c z n y ;  Apol .  Z a w a d z k i, 
rodem z Sielska Ż ó ł k i e w s k i e g o  o b w o d u , katol ik,  b e z ź e n n y ,  nauczyciel  pr y­
w a t n y  ; D y o n i z y  N i e ź n i e c k i ,  rodem z B o c hn i ,  mający lat 2 5 ,  katolik,  
b e z ź e n n y ,  s łuchacz  p ra wa ;  Jan N o w a c k i ,  rodem z P i s k o r ow i e c ,  Prze­
m ys ki eg o  o b w o d u , lat 3 9 ,  katol ik ,  nauczyciel  p r y w a t n y  ; J a n l l a s z k c ,  
r odem z Dubiecka S an ock iego  o b w o d u , lat 2 1 ,  bezźenny,  bez zatrudnienia;  
Mikołaj  K o s o w s k i ,  rodem z Z y d a c o w a  K oł omyj s ki ego  o b w o d u ,  lat 2 6 ,  
katol ik , s t u d e n t ; Michał  M r o z o  w i e k i ,  rodem z S o k o ł ó w k i  Brzezańskiego  
o b w o d u ,  katolik,  b ez ż e n n i ,  lat 2 2 ,  słuchacz pr awa;  Jan S  1 u p c z a k o w-  
s k i ,  rodem z G ł o g o w a  Brzezańskiego o b w o d u ,  lat 3 1 ,  katolik,  bezźenny,  
nauczycie l  p r y w a t n y ;  Woj ciech Z a w a d a ,  rodem z Bochni ,  lat 2 2 ,  kato­
l ik,  be z źe nn y,  czeladnik s t o l a rs k i ; Karol  B o r z y  a ł a  w s k i ,  rodem z Grz y-  

m a ł o w a ,  lat 2 8 ,  z’onaty.  ojciec jednego  dz i ec i ęc ia , b y ł y  expropri i s  sz e re go ­
wi ec  w ces. k. pu ł ku h u za r ó w  króla W i r t e m b e r s k i e g o ; Stefan J a w o r s k i ,  
rodem z Z o l y n y  Brzezańskiego o w o d u , lat 2 2 ,  katol ik,  bezźenny,  n a u c z y - 
czyciel  p r y w a t n y ;  J ó z e f  H a y  w  a s  s ,  rodem ze S t a n i s ł a w o w a ,  lat 1 8 ,  ka­
t o l ik ,  b ez źe nn y ,  s tudent;  Jan M a t k o w s k i ,  rodem z T u r z y  Samborski ego  
o b w o d u ,  lat 2 5 ,  katol ik ,  b e z ź e n n y ,  czeladenik krawi eck i ;  S e w i n  T y t z ,

'rodem z Manasterza Samborski ego  o b w o d u  , lat 2 7 ,  katol ik,  bezźenny,  ab-  
s o l w a n y  technik ; A 1 e x a  n d e r  S  o k o ł o w s k  i , rodem ze L w o w a ,  lat 1 7 ,  
katol ik,  be zźe nny,  czeladnik cukierniczy ; L ud w i k  Z a r d e ck i, rodem z Tar  
n o w a ,  lat 2 2 ,  katol ik,  be zźe nny,  s y n  właściciela d ó b r ; I gnacy  S z y b a l -  
s k i ,  rodem z S i e l e c S t a n i s ł a w o w s k i e g o ,  lat 2 2 ,  katolik,  urzędnik p r y w a t n y ;  
J ó z e f  S o z a ń s k i ,  rodetn ze L w o w a , lat 1 8 ,  katol ik,  be zźe nny,  s tudent;  
Ignacy Ł a z o w s k i ,  rodem z B o l ec h ow a  St ry j sk ie go  o b w o d u ,  lat 3 0 ,  ka­
t o l ik ,  s z e w c  z pr of e ss y i ;  I g n a c y  R y b a r s k i ,  rodem z S u c h y  w  W a d o ­
wi cki m o b w o d z i e , lat 2 1 ,  katol ik,  b e z ź e n n y ,  s t ude nt ;  Franciszek Kietz,  
rodem z Łańcuta R z e s z o w s k i e g o  o b w o d u ,  lat 2 1 ,  katol ik ,  be zźe nny,  c ze ­
ladnik s to l ar ski ;  D y o n i z y  S i e l s k i ,  rodem z Ł y s z k o w a ,  lat 1 7 ,  katolik,  
b e z źe n ny ,  urzędnik p r y w a t n y ;  J ó z e f  B o  r e c k i , rodem z Ro hat yna  Brze-  
ż ańsk ie go  o b w o d u ,  lat 3 2 ,  katol ik,  be zźe nn y,  urzędnik p r y w a t n y  i Julian 
S i n g e r  d e  W y s o g ó r s k i ,  rodem z Be lzca,  lat 2 2 ,  katol ik ,  bezźenny,  
s y n  właściciela dóbr,  każdy z nich na s ze śc i o - m i e s i ę c z n y ; — E d w .  M i i l l e r ,  
rodem z Majdan P r z e my s ki e go  o b w o d u ,  lat 1 8 ,  katolik,  bezźenny,  s tudent ;  
i W a l e r y  Ż u r a w s k i ,  rodem z W i e l i c z k i ,  lat 2 0 ,  katol ik,  bezźenny,  s t u ­
d ent ,  na 5 c i o - m i e s i ę c z n y ;  Jędrzej  M a k a r e w i c z ,  rodem ze L w o w a ,  lat 
1 8 ,  katol ik,  b e z ź e n n y ,  s t ude nt ,  i Ignacy  U  n i s z e  w s k i , rodem z Bucza-  
cza S t a n i s ł a wo ws k i eg o  o b w o d u ,  lat 3 5 ,  katol ik,  be zźe nny,  zarządca dóbr,  
na 4  mies ięczny areszt w  s z t okhauz ie ;  Marcin K u n i c k i ,  rodem ze L w o w a ,  
lat 1 8 ,  katol ik,  s tu de nt ,  o d w i n i o n y  o p o d m ów i en ie  Makarewicza do pr zej ­
ścia w  kraj węgierski  na 2 - mi e s i ę c z n y ,  przec iwni e  zaś F e d o r y  P ro k op c zy n ,  
rodem z T e s o w y  St ry jsk i eg o o b w o d u ,  lat 4 7 ,  grecko-katol .  religii ,  w d o w i e c ,  
ojciec trojga dz i ec i ,  par obe k,  za daną p o w y ż s z y m  zbiegom pomoc  ws kaz a­
niem drogi ,  skazani  są na 5 c i o - m i e s i ę c z n y  areszt  w  s z t o k h au z i e ,  w s z y s c y  
w  kajdanach;  przec iw Baz yle mu S i e l e c k i e m u  z a ś ,  o b w i n i on e mu  o da­

wan ie  p o m o c y  p o w y ż s z y m  zbiegom za granicę z braku d o w o d ó w  zaniechano  
dalszej i n k w i z y c y i .  W  szelako p rz ysądz oną  Makar ewi czowi  karę cztero­
mies ięcznego aresetu w s z t okh auz ie ,  zmni ej szy ł  j e go  excel ,  komenderuj ący  
jenerał  na j e dn o- mi e s i ęc zn y  areszt ,  a to ze  w zg l ęd u na skruszone j e go  w y ­
znanie  i pr ze d ło ż on y  przez i n k w i z y c y j n ą  ko mi ss y ę  wniosek wz gl ędem uł a­
skawienia.  W y k o n a n i e  p o w y ż s z y c h  kar zaczęło się 2 .  Paźdz.  1 8 4 9 .

Od ces. k. w o j s k o w e j  ko mi ss y i  śledzej sekcyi  I.

T u r c y  a.
W iddyii, tl. 3. Października 1849.

Nie pisałem do tego c z a s u ,  bo nic s tan owc ze go  tutaj je szc ze  nie zaszło,  
l o  ty l ko teraz jest  p e w n e m ,  ze  sułtan w  ostatniej odp owi ed zi  o ś wi ad cz y ł ,  
iż w y c h o d ź c ó w  nie w y d a ,  opierając się na tern,  że paragraf  t r aktatu, na 
kt ór ym Ro s sy a  zasadzała s w o j e  ur oszczeni a,  nie da się z as tos ow ać  do w s z y ­
s tkich,  których w t dania zada ,  a lbowi em są to l udz i e ,  którym ona sama  
j u ż  ws tępu do Polski  była w zbr oni ł a ,  o tyle wi ęc  t y l ko  mogl iby  pr a wo m  
kr a jo wy m podpadać,  o i leby pr zec iw nim w  kraju w yk roc zy l i .  Z tą r e -  
z o lu cy ą  odjechał  R a d zi wi ł ł ;  w  skutek czego w s z ys t k i e  dy pl o ma t yc z ne  rela-  
cye  zer wa ne  zostały .  W  tein wie lu p e w n o ś ć  w o j n y  widz i eć  chcieli.  Mnie  
się zaś zdaje ,  źe to zerwani e  musiało nas t ąpi ć,  choć  od niego do w o j n y  
bardzo j eszcze  daleko.  R o s sy a  pos tawi ła  tak k w e s t y ą :  w yd a ni e  lub wojna.  
To by ł o  ul timatum. W  skutek odp owi ed zi  d y w a n u ,  musiał  wi ęc  T y t o w  
koniecznie  z er wa ć  wszelkie  relacye i zażądać n o w y c h  instrukcyi .  Al e  bąd ź my  
p e w n i ,  ze obie s trony w s z y s t k o  z rob ią ,  byle w o j n y  uniknąć.  Na z apyta ­
nie Port y ,  co by  Fran cya  i Angl ia  w  razie w o j n y  zrobiła,  w yś l i z ną ł  się A u -  
pick i C a n ni n g  bardzo w ą t p l i w ą  o dpo wi edz i ą .  Lecz  oś wiadczyl i  z  drugiej  
s t rony ,  że są jak n aj g o t o w s z y m i  z er wane  s tosunki  z R o s s y ą  z n o w u  z a w i ą ­
zać.  Co się zas t y c z y  pi erwsz ego ,  ni egodnego  w y b i e g u ,  jaki ego  s ię  T u r c y  
c h w y c i l i ,  to wi esz  z ostatniego mego listu rezultat ich u s i ł o wa ń .  D o  tego  
czasu nic się je szcze  w  tej mierze nie zmieni ło.  Prócz B e m a ,  Z a r z y ­
c k i e g o  i kilku i n n y c h ,  nikt  na wiarę  turecką nic przeszedł  z P o l a k ó w .  
Na oświadczeni e  Z a m o j s k i e g o ,  które ci w kopi i  przet ł umaczone  p r z es y ­
ł a m ,  nie ma jeszcze  odpowi edz i .

0  Bemie mc  nie m ó w i ę  s łabość lub poś wi ęc eni e  — w o l ę  dzisiaj w  dr u­
gie wi erzyć .  M ó wi ł em  z nim wczoraj  dł ugo i szeroko o tej sprawie .  Jak 
najwyraźni ej  mi p ow ie dz ia ł :  » W s z y s t k o  co r o b i ę ,  robię  w chęci  s łużenia
krajowi .  T ur c y a  ma ten sam interes co m y.  T u r c y a  jes t  wielka i si lna — 
a wo jna  jest  dla nas j e d y n ą  nadzieją.  E t  j e  m ’a 11 a c h  e r  r a i a c e t t c  
i d e e  c o i n m e  u n e  p a n  t h e r e  a u x  f l a n c s  d’ u n  c h e v a l ! «

Przytaczam wł asne  j ego  s ło wa .  Zresztą  B e m  w z i ę t y  tu t y lko  za sz tan­
dar, a g d y b y  u z ys k ał  »une v oi x  consulat ive  et deliberalit ive« w  d y w an ie ,  
m ó g łb y  by ć  n ad zw ycz aj  niebezpiecznym dla R o s s y i ,  bo Murat  basza b y ł b y  
dla niej s tokroć g r o ź n i e j s z y m ,  jak pr os ty  emigrant Bem. Co się zaś t y c z y  
i nnych r enegat ów,  to ws z ys t k i mi  niemal  kierowała w  t ym w y b o r z e  podłość .  
Z a r z y c k i 0)  w y p ę d z o n y  z legii za t c h ó r z o s t w o  (bo  of icerowie  z nim p o ­
społu  s ł uż y ć  nie chcieli)  tak o p a n o w a ł  Be ma,  źe  w s z y s t k o  z nim robi i całe  
j e go  zaufanie posiada.  M u s i s z  w i e dz i e ć ,  że po m i ę d z y  Bemem i legią c ią­
gle wojna otwarta.  J e s t  to zrecz na dz wy cz a j  s m u t n a ,  źe  z a ws z e  na tę 
samą chorobę  c hor uje my.  — W ę g r ó w  bardzo wie lu przeszło  na wi arę  m u­
z u ł m a ń s k ą ,  m i ęd zy  i nnymi  jenerał  Stein ( na j tę żs z y  jenerał)  z wielu ofice­
rami.  T eraz  t ym ws z ys t k i m twar ze  się p r z ed łu ży ł y ,  bo w i d z ą ,  że  T u r c y  
j u ż  nie myś l ą  w y c h o d ź c ó w  w y d a w a ć ,  a św ie t ne  ich z oddalenia nadzieje,  
blednieją w  miarę jak się zbliżają.  Legią pol ską z a p e wn e  nie d ł ugo ztąd  
ruszą i zdaje s i ę ,  że j ą  r ozkwat er uj ą w  Zofii  lub Szuinl i .  G d z i e k o l w i e k . . .  
ws zę dz ie  będzie l epiej ,  jak tutaj w  obozie .  Bieda wielka — zła ż y w n o ś ć ,  
niedostateczna o dz i e ż ,  ztąd c hor oby  i wielka śmiertelność .  W  niedzielę  
przybędz ie  kurye r  ze S t a m b u ł u ,  z o dp o wi ed z i ą  na list Zamojskiego.

Zaraz ci o skutku napiszę.  Dz ienni k polski .

O B W I E S Z C Z E N I E .
O plata  serw isu  za w o j s k o ,  które w  miesiącu  

Październiku r. b. w  mieście lutejszem na k w a ­
terach p o m ieszc zo n e  b y ł o ,  nastąpi dnia 8 . ,  9. 
i 10. tego miesiąca.

P o z n a ń ,  dnia 7. Listopada 181.9.
M  a g i s t r a t.

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .

K ró l. S ąd  powiatowy w Poznaniu; P ierwszego  
w ydziału . —  Spraw cywilnych.

G runt tu w P o z n a n i u  przy  starym rynku  
p o d  liczbą 60. p o ło ż o n y ,  k u p cow i J u l i u s z o w i  
G r u n w a l d  n a le ż ą c y ,  o sza co w a n y  na 12,919  
T al. 12 sgr. 2 ^  fen. w e d le  taxy , m ogącej być  
przejrzanej w raz  z w yk a zem  h y p o lee / .n y m  i w a ­
runkami w  Registraturze, ma b y ć  d n i a  2 2 .  L u ­
t e g o  1 8 5 0 .  przed połu d n iem  o godzin ie  l i s i e j  
w  miejscu z w y k łe m  p o siedzeń  s ą d o w y c h  sprze­
dany.

P o z n a ń ,  dnia 9. C zerw ca  1849.

S P R Z E D Ą Z  K O N I E C Z N A .
Dobra sz lacheck ie  w  WTiclkićm X ięstw ie  Po-  

znańskiem, ob w odzie  rejencyjnymBydgowskim,

p o w .  W;ągrow ieckim  p o ło ż o n e ,  S k o k i ,  przez  
Z icm slw o  k r e d y to w e  na 122 ,989  Tal. 7 sgr. 11 
fen. w e d le  ta x y ,  m ogącej b y ć  przejrzanej wraz  
z w yk azem  h y p o te czn y m  i warunkami w  Regi-  
slraturze, mają b yć  d n i a  16  S t y c z n i a  1 8 5 0 .  
przed południem  o g o d z i n i e  l t i t e j  w  miejscu  
z w y k łe m  p osied zeń  są d o w y ch  sprzedane.  

N iew iad om i z p o b y tu  w ierzy c ie le :
1) Ur. W' i n c e n  t y  n a z Ś  w i n a rs  k i c h .  i tejże  

m ałżonek Ur. K l a u d i u s z  S z c z a  n i e c k i ,
2 )  J o a n n a ,  o w d o w ia ła  B I urn z d om u  L o w i -  

s o h n ,
za p o zy w a ją  się niniejszem publicznie.  

W ą g r o w ie c ,  dnia 16. Maja 1819.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y ;  w y d z ia łu  I.

o b w i e s z c z e n i e .
P o s iad a czy  listów  zastaw n ych  W ie l .  Xięstwa  

P o zn a ń sk ieg o  zaw iadom iam y niniejsze'm, iż l o ­
so w a n ie  l is tów  zastaw nych  w  terminie Sgo  Jana  
1850. do funduszu umorzenia p otrzebnych  o d ­
b ę d z ie  się d n i a  1. G r u d n i a  r. b. zrana o g o ­
dzinie 9tej w  izb ie  p o s iedzeń  n a sz y c h ,  i źe spis 
w y lo s o w a n y c h  listów  zastaw n ych  w  tym że dniu  
w  lok a lu  n a szy m , dnia 3. zaś po lo sow a n iu  na

gie łdzie  Berlińskiej i W r o c ła w sk ie j  w y w ie s z o ­
nym będzie.

P o z n a ń ,  dnia 2. L istopada 1849.
J  e n e r a 1 n a D y  r e k c y  a Z i e m s t w  a.

P ie rw sz y  św ie ż y  mało so lo n y  A s t r a c h a ń s k i  
k a w i a r ,  tudzież najlepszy  b u l i o n  w  taflach 
i Astrachański groch  c u k r o w y  odebrał i p o leca  
tanio M i c h a ł  P e i s e r

H andel R o ssy jsk ie j  herbaty p o d  Nrem. 7.
W r o c ł a w s k i e j  u l i c y .

IT ny t a r g o w e
w mieście

P o z n a n i u .

U n ia  5. L is topada . 
1849. r .

od
ta l.s jjr .fn .

do

P szen icy  szefe l  
Z yta . dt, .
J ęczm ien ia  dt. . 
O w s a  . dt. .
T atark i df. .
G r o c h u  . dt. .
Z iem n iak ó w  dt. 
Siana ce lu a r  
S ł o m y  k op a  
M asła  garn iec  .
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